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BR.0012.2.1.2024
P R O T O K Ó Ł nr 65/24
ze wspólnego posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Komisji Budżetu i Rynku Pracy 
odbytego w dniu 22 stycznia 2024 r. w godz. od 900 do 1045
1. Członkowie Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej obecni na posiedzeniu:

1) Stanisław Kowalik

- Przewodniczący Komisji
2) Bartosz Bluma
3) Renata Dąbrowska

4) Janina Kosiedowska

5) Kazimierz Drewek

6) Bogdan Kuffel

7) Patryk Tobolski

Nieobecni członkowie komisji:
1) Sebastian Matthes

- usprawiedliwiony

2) Kazimierz Jaruszewski
- usprawiedliwiony

3) Krzysztof Pestka

- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia
2. Członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy obecni na posiedzeniu:
1) Bartosz Bluma

2) Janina Kłosowska

3) Agnieszka Lewińska

4) Iwona Skocka
5) Alicja Kreft
6) Andrzej Gąsiorowski

7) Jan Koperski

Nieobecni członkowie komisji:
Kazimierz Jaruszewski

- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Wioletta Szreder


- Skarbnik Miasta

2) Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej

3) Jacek Domozych


- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

4) Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału Gospodarowania Nieruchomościami

5) Waldemar Gregus

- Dyrektor Wydziału Planowania Przestrzennego

6) Łukasz Prill


- Dyrektor Wydziału Ochrony Środowiska i Gospodarki 

Odpadami

7) Antoni Szlanga


- Przewodniczący Rady Miejskiej
8) Przedstawiciel mediów 
- Radio Weekend

Wspólne posiedzenie prowadził Przewodniczący Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Pan Stanisław Kowalik, który otworzył posiedzenie, powitał wszystkich uczestniczących w posiedzeniu, stwierdził quorum obu komisji oraz przedstawił następujący porządek obrad:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.
Ad. 1

Przewodniczący Stanisław Kowalik – szanowni Państwo, otrzymaliście Państwo wszyscy materiał sesyjny, zapewne się z nim zapoznaliście, a zatem, proszę bardzo, kto ma jakieś uwagi, pytania do projektów uchwał? Proszę bardzo, Pan radny Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – ja mam chyba dziewięć pytań, po kolei będę mówił. Pierwsze dotyczy zmian w budżecie. W punkcie pierwszym uzasadnienia mamy informację, że na podstawie wniosku złożonego przez Dyrekcję Szpitala Specjalistycznego w Chojnicach udziela się z budżetu dotacji celowej w kwocie 300 tys. zł na zakup aparatu do badań ultrasonograficznych. Zakładam, że to jest ten aparat, o którym była mowa też na sesji budżetowej, na rzecz oddziału położniczego. I drugie moje pytanie, które się wiąże z tym, jak brzmiał dokładnie ten wniosek, czym on jest argumentowany, ewentualnie w jaki sposób mają zmienić się może nie tyle praktyki, ale co ma się zmienić na tym oddziale położniczym, żeby rzeczywiście więcej chojniczanek chciało faktycznie tam rodzić, bo to był główny argument, z tego co wiem, który przyświecał temu wnioskowi. Tak było to przedstawione też w mediach, więc chciałem się zapytać. Patrząc na to jak wygląda sytuacja w okolicznych szpitalach na oddziałach położniczych, rzeczywiście jest problem z chojnicką porodówką. Jak się rozmawia z chojniczankami, to wprost mówią, że wolą jechać gdzie indziej niż rodzić w Chojnicach. Więc problem jest i pytanie w jaki sposób szpital chojnicki chce rozwiązać, jakie działania? Może przedstawiciel chojnickiego szpitala na posiedzenie komisji właściwej, której zakres dotyczy, chciałby się na tę komisję pofatygować, być może opowiedzieć nieco więcej na temat tego, co ma być zrobione? 
· Skarbnik Wioletta Szreder – może odczytam tutaj list Pana Macieja Polasika – dyrektora Szpitala Specjalistycznego im. J.K. Łukowicza w Chojnicach. 

Szanowny Panie Burmistrzu. Stojąc naprzeciw oczekiwaniom mieszkańców, w szczególności mieszkanek naszego regionu, dyrekcja Szpitala Specjalistycznego im. J.K. Łukowicza w Chojnicach podjęła kroki zmierzające do podniesienia jakości udzielanych przez nas świadczeń z zakresu położnictwa. Reagując na docierające do nas sygnały, że istotnym kryterium wyboru placówki, w której kobieta chce odbyć poród, oprócz personelu udzielającego świadczeń, są warunki bytowe panujące na oddziale ginekologiczno-położniczym oraz możliwość przebywania po porodzie z partnerem, zaplanowaliśmy przeprowadzenie kompleksowego remontu odcinka położniczego, tak aby ten ważny moment w życiu każdego rodzica, a przede wszystkim przyszłej mamy, przeżywany był w komfortowych i nowoczesnych pomieszczeniach. W związku z powyższym zleciliśmy profesjonalnej pracowni projektowej wykonanie w tym zakresie koncepcji architektoniczno-budowlanej. Projekt obejmuje wykonanie dziesięciu sal poporodowych jednoosobowych oraz dwóch sal przedporodowych jednoosobowych, w których zostaną wydzielone łazienki dla pacjentek oraz dostosowane zostaną wszystkie instalacje – wodna i kanalizacji sanitarnej, wentylacji i klimatyzacji oraz elektryczne – do potrzeb nowego układu pomieszczeń. Wszystkie sale zostaną również na nowo wyposażone. Nadmieniamy, że przez 20 lat funkcjonowania szpitala przy Leśnej 10, oddział położniczy nie był remontowany, a jedynie był odświeżany malarsko. Kosztorysowa wartość projektu została oszacowana na 1.228.372,85 zł. Kwota ta uwzględnia wykonanie wszystkich niezbędnych prac budowlanych, instalacyjnych oraz koszt nowego wyposażenia sanitarnego. Inwestycja zostanie sfinansowana przy współudziale Powiatu Chojnickiego, który zobowiązał się do przekazania na ten cel 800 tys. zł. Mając na uwadze przede wszystkim zdrowie i bezpieczeństwo pacjentek, chcielibyśmy przy okazji remontu wyposażyć oddział w nowoczesną aparaturę medyczną. Dlatego też postanowiliśmy zwrócić się do lokalnych samorządów z prośba o finansowe wsparcie naszej inwestycji. Mamy nadzieję, że miasto Chojnice aktywnie włączy się w realizację tego przedsięwzięcia i przekaże na ten cel kwotę 300 tys. zł, która zostanie przeznaczona na zakup aparatu do badań ultrasonograficznych. 
I podpisał się dyrektor Maciej Polasik. I Pan Burmistrz tutaj zadekretował zgłoszenie poprawki do budżetu w miesiącu styczniu. A list jest datowany na 27 listopada 2023 r., natomiast pismo wpłynęło do nas 11 grudnia 2023 r. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy ta odpowiedź jest dla Pana zadowalająca?
· Radny Bartosz Bluma – faktycznie ona wyjaśniła nam na co mają być przeznaczone środki, natomiast pytanie o to, jak będzie wyglądał ten oddział położniczy. W jakim terminie ma być zrealizowany? Na to pytanie tutaj nie mamy odpowiedzi. Zatem ja podtrzymuję mój wniosek, żeby rzeczywiście przedstawiciela szpitala zaprosić na posiedzenie komisji właściwej, która ewentualnie by tutaj ustaliła jak to wyglądać by miało w szczegółach. Mówimy tu po prostu o inwestycji, natomiast pytanie jak będzie zorganizowany ten odział położniczy po, czytaj: czy będą sale rodzinne, czy będą dodatkowe opłaty, tak jak jest chociażby w tucholskim szpitalu – tam jest wyraźnie w cenniku zawarte ile kosztuje ta usługa własnej położnej, jaki jest koszt ewentualnie tej dodatkowej opieki lekarskiej, znieczulenie. Więc takie szczegóły dotyczące tych porodów, które chojniczanki interesują. Bo tu rzeczywiście rozmawiałem z koleżanką, która będzie rodziła lada moment, to tymi spostrzeżeniami się ze mną dzieliła. Zatem podtrzymuję taki wniosek, żeby na któreś z posiedzeń poprosić poprzez Pana Burmistrza przedstawiciela szpitala. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Rzeczywiście te informacje są ogólnikowe, natomiast faktycznie chcielibyśmy się dowiedzieć jaki jest termin realizacji tej inwestycji, jak i również jaki wkład poszczególnych innych samorządów, które będą partycypować, jeśli chodzi o dołożenie tych kwot, o które tu dyrektor wystąpił. A w związku z tym myślę, że w porozumieniu z Burmistrzem ustalimy termin spotkania z dyrektorem szpitala i te wszystkie nurtujące nas właśnie sprawy myślę, że dyrektor nam tutaj wyjaśni. 
Proszę o kolejne pytania. 

· Radny Bartosz Bluma – moje drugie pytanie dotyczy projektu budżetu i punktu dziesiątego uzasadnienia – do planu wydatków wprowadza się zadanie inwestycyjne „Utworzenie transportowego węzła integrującego wraz ze ścieżkami pieszo-rowerowymi w Chojnicach” w celu dokończenia realizowanego wieloletniego przedsięwzięcia. I tutaj mamy kwotę 600 tys. zł. Na co dokładnie te środki mają być przeznaczone? Z czego wynika taka kwota? 
· Skarbnik Wioletta Szreder – jeszcze chciałam tak przy okazji zwrócić Państwu uwagę, że w treści normatywnej uchwały jest upoważnienie Burmistrza Miasta do udzielania poręczeń w wysokości do 60 tys. zł. To poręczenie będzie dotyczyło Spółdzielni TUR, która zamierza zatrudnić dwóch pracowników poprzez biuro pracy i biuro pracy będzie od nas wymagało takiego poręczenia. Dlatego to zostało wprowadzone do treści normatywnej uchwały. 

I teraz dworzec. Odszukam pismo wydziału, w którym pracownik informuje na co dokładanie ta kwota ma być przeznaczona. Więc tak: z tej kwoty 600 tys. zł wprowadzonych do budżetu trzeba zapłacić media za grudzień i styczeń, czyli na przykład gaz i energię elektryczną. Na to przewidujemy kwotę ok. 100 tys. zł. No ciężko oszacować jest tę kwotę. Generalnie te wydatki powinien ponosić jeszcze wykonawca, ale on nam wpłaci to na dochody, my musimy mieć pieniądze na wydatkach, żeby te kwoty zapłacić. Będzie zorganizowany event przez wydział, który się zajmuje tym projektem. To jest po prostu taki event promocyjny, zaplanowany na cały projekt. Tutaj koszt jest przewidziany 25 tys. zł. Trzeba zapłacić inspektora nadzoru inwestorskiego. W związku z tym, że się zadanie przesunęło będziemy musieli tego inwestora zapłacić w tym roku, czyli po całkowitym wykonaniu umowy. To jest koszt ok. 70 tys. zł plus tutaj jeszcze ewentualny wniosek o waloryzację tego inspektora przewidujemy w wysokości 30 tys. Wykonawca tego remontu dworca – firma Apollo, złożyła też wniosek waloryzacyjny. Tu jest przewidziane ok. 34 tys. zł na ten wniosek waloryzacyjny, już po weryfikacji wniosku. Trzeba zakupić i zamontować blokadę w windzie, żeby nie zjeżdżała na poziom -1. Koszt – no to wszystko są szacowane wartości, ciężko przewidzieć, czy to będzie na plus czy na minus – ok. 11 tys. Trzeba usunąć przyczyny związane z występowaniem wody w piwnicy. Trzeba zainstalować nawiew, wywiew, izolację, klapę przeciwpożarową. Tutaj też ciężko przewidzieć ile, ale ok. 100 tys. zaplanowaliśmy. I elementy wyposażenia poza projektem, na przykład gabloty, podświetlenie, wagon wspomnień, zegary. I na to jest przewidziane ok. 200 tys. Łącznie wydział chciał 2 mln, ale Pan Burmistrz się nie zgodził, wyraził zgodę na wprowadzenie do planu wydatków 600 tys. zł. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy ta odpowiedź jest wystarczająca? 
· Radny Bartosz Bluma – mam jeszcze pytanie, bo jeżeli chodzi o te koszty związane z mediami… Event rozumiem też, otwarcie kosztuje. Inspektor nadzoru itd., czyli ta waloryzacja dla wykonawcy i inspektora nadzoru, to nie budzi wątpliwości. Natomiast jeżeli chodzi o wydatki związane z blokadą w windzie, zawilgocenie piwnicy, to są rzeczy, o których była mowa już w czasie inwestycji. Podobno to zawilgocenie w piwnicy zostało rozwiązane przez wykonawcę już na etapie realizacji tejże inwestycji. Stąd pytanie czy te środki dodatkowe są zasadne. I kolejna sprawa to ta blokada w windzie. Zakładam, że to także powinno być objęte umową. Pytanie, czy ta umowa, która była z firmą Apollo zawarta, nie zawierała tego zapisu o tej blokadzie widny? Dlaczego te koszty dodatkowe się pojawiają w chwili obecnej? One powinny być już w treści umowy z wykonawcą wcześniej uwzględnione. 
· Skarbnik Wioletta Szreder – niektórych nie można było przewidzieć w trakcie wykonywania i dlatego one są poza umową. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja uczestniczyłem w drugim odbiorze technicznym dworca kolejowego i rzeczywiście w dwóch przypadkach nie dało się na tamten czas zlokalizować bocznego wejścia do podziemi dworca i w tej chwili opady deszczowe powodują, że ta woda spływa. Wprawdzie są rynienki wykonane, aczkolwiek one nie są na tyle dostateczne, że jednak ta woda dalej zalega i tym samym te dodatkowe pieniądze muszą być przekazane na dodatkowe tutaj operacje, które pozwolą na wyeliminowanie tych zawilgoceń, które przechodzą przez mur. 

· Radny Bartosz Bluma – czyli rozumiem, że te działania dopiero zastaną wykonane? To nie są te działania, które do tej pory były? I pytanie kto będzie je realizował? Czy to będzie robiła firma Apollo, czy…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – nie wiem czy to będzie ogłoszony przetarg, czy jeszcze w ramach tych prac, które zostały zakończone, ta firma będzie wykonywała. Na tym etapie jeszcze trwają rozmowy. 
· Radny Bartosz Bluma – to bardzo bym prosił ewentualnie do sesji, żeby ustalić w jaki sposób to będzie robione. Gdyby Pan Przewodniczący miał możliwość, żebyśmy tę precyzyjną informację otrzymali.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja myślę, że tutaj dyrektor Domozych byłby chyba bardziej kompetentny, żeby od razu odpowiedzieć, ponieważ ja nie byłem przy samym podpisywaniu dokumentów, tylko była dyskusja w tym zakresie dlaczego te zawilgocenia występują, a w związku z czym mieli ustalić co dalej z tym fantem zrobić. Tak że poprosimy zaraz Pana dyrektora Jacka Domozycha. A zanim dyrektor dotrze zapytam, czy są jeszcze kolejne pytania do materiału sesyjnego? 
· Radny Bartosz Bluma – ja jeszcze mam kolejne pytanie do zmian budżetowych i tutaj akurat do Pana dyrektora Rekowskiego będę to pytanie kierował. Chodzi o wykonanie dokumentacji technicznej rozbudowy cmentarza komunalnego w Chojnicach przy ul. Kościerskiej. Mamy środki przewidziane na wykonanie dokumentacji technicznej, a kiedy ma być sama realizacja realizowana tego przedsięwzięcia? A pytam o to dlatego, że każdy z nas chociażby w okolicach Wszystkich Świętych miał okazję być na grobach na naszym cmentarzu i ja tak patrzyłem sobie za ten płot, tam faktycznie te samosiejki intensywnie rosną. Więc pytanie, jeżeli to ma być odłożone w czasie, to za chwilę ponownie będziemy musieli wyciąć, stąd pytanie jakie działania w tym zakresie wydział realizuje?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – otóż rzeczywiście pojawiła się pozycja dokumentacji technicznej, ponieważ rozliczenie naszej umowy było 70 do 30, czyli 30 po uzyskaniu pozwolenia na budowę. W tej chwili dokumentacja została złożona w Starostwie, czekamy na jej opracowanie i przygotowanie dokumentacji. Natomiast jeżeli chodzi o te samosiejki, to po Wszystkich Świętych zostały one zmulczowane odpowiednim sprzętem, tak żeby właściwie nie doszło do tego, aby osiągnęły parametry prawidłowe. Ten teren został wyrównany. A kiedy sama realizacja zadania nastąpi, to trudno mi się w tej chwili wypowiedzieć, bo to musimy spojrzeć w kosztorys, on jest dosyć spory, są tam przesunięcia mas ziemnych dosyć kosztowne. Zobaczymy jak budżet będzie wyglądał w marcu i jeżeli te pierwsze roboty dałoby się uruchomić, typu karczowanie, bo tam trzeba jeszcze karpiny powyjmować, plus przeniesienie tych mas ziemnych, żeby to ustabilizować dopiero do realizacji, to dobrze byłoby pewnie w roku bieżącym lub w kolejnym przygotować. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Witam już Pana dyrektora Jacka Domozycha. Pan radny Bluma, Panie dyrektorze, zadał pytanie. Może precyzyjnie tutaj jeszcze raz je Pan radny powtórzy? 
· Radny Bartosz Bluma – rozmawialiśmy na temat inwestycji związanej z modernizacją chojnickiego dworca i teraz te dodatkowe koszty, które mają być na realizację blokady w windzie i przeciwdziałanie zawilgoceniu tej piwnicy, bo to jakieś dodatkowe działania będą miały być podejmowane, i teraz moje pytanie dotyczyło, czy to będzie realizowała dalej firma Apollo, czy to będzie jakaś nowa firma, która będzie realizowała te działania mające przeciwdziałać temu zawilgoceniu piwnicy, które jest jeszcze podobno aktualne? 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – jeśli można, Panie dyrektorze, ja odpowiedziałem, że podczas tego drugiego przeglądu technicznego, który przeprowadziliśmy, rzeczywiście pojawiły się w tych korytarzach bocznych zawilgocenia. Wprawdzie rynienki, które odprowadzają nadmiar wody, one odprowadzają, aczkolwiek niedostatecznie i te zawilgocenia występują przy dużych opadach. A w związku z tym, to co rozmawialiśmy, prawdopodobnie te środki są właśnie przeznaczone na wyeliminowanie tych zawilgoceń. Tak? 
· Dyrektor Jacek Domozych – no nie do końca. Jeżeli chodzi o pierwszą sprawę związaną z windą, to na prośbę straży miejskiej zostanie wprowadzona dodatkowa funkcja w windzie, która będzie powodowała, żeby ona nie zjeżdżała do piwnicy, że tak powiem, bez zgody strażników. Czyli jak otworzymy dworzec, to jeżeli winda będzie sobie jeździła po wszystkich piętrach, to nie będzie dobrze. I montaż takiego urządzenia to koszt ok. 10 tys. brutto i urządzenie będzie montowała firma, która montowała windę. Ale to jest właściwie sprawa straży miejskiej. Natomiast jeżeli chodzi o przecieki w piwnicy, no to te przecieki zostały zrealizowane w 99% na dzisiaj. Pojawił się jakiś przeciek niekontrolowany, w jakiejś małej ilości przepływu, w części dworca przy wejściu do dworca, czyli to jest ta część niepodpiwniczona, gdzie myśmy nic nie robili. Tak że trudno powiedzieć czy i co, i jak długo, bo jego nie było wcześniej. Pojawił się teraz dopiero przy odbiorach. To jest niewielka rzecz i może to zniknie. Trudno mi powiedzieć. Natomiast cała ta lwia część, która powodowała, że w piwnicach to zawilgocenie było wysokie, wydaje mi się, że została usunięta poprzez, że tak powiem, po omacku poruszanie się wokół dworca i szukanie instalacji, które były realizowane od 1871 r. do czasów współczesnych, a które to nie miały żadnych inwentaryzacji. Mieliśmy jedną mapę z 67 roku. Na podstawie tej mapy udało nam się pewne rzeczy zdiagnozować i uleczyć. Natomiast nie ma gwarancji, że gdzieś tam jeszcze nie ma jakichś starych instalacji. Natomiast jest jeden błąd projektowy w budynku w piwnicy, tam gdzie ta wilgoć jest wysoka – po prostu brak wentylacji i po prostu czekamy aż projektant nam to zaprojektuje tak, jak to być powinno. I latem będzie trzeba to zrealizować. 
· Radny Bartosz Bluma – i to jest to zabezpieczenie tych środków na realizację tego?
· Dyrektor Jacek Domozych – tak. A to, o czym mówi Pan Przewodniczący, to jest z drugiej strony, bo to są takie dwie dobudówki. Z jednej strony jest zrobiony błąd projektowy, są drzwi nie wiadomo po co, o odporności ogniowej, w środku nie ma żadnej wentylacji, pomieszczenie jest ślepe. I po prostu w związku ze zmianą temperatury na zewnątrz, wewnątrz, to wszystko się skrapla i gdzieś tam się gromadzi. Sam projektant się przyznał, że coś tam się nie dopatrzył. Natomiast z drugiej strony powinno to wszystko działać, ale będziemy obserwować. Jesteśmy w stanie stwierdzić, że jeżeli przyjdzie taki deszcz, który się raz na 2-3 lata zdarza, no to może się zdarzyć, że gdzieś tam nie odbierze to wszystko w tej drugiej części, gdzie są schody zejściowe i też jest krata. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy to jest odpowiedź wystarczająca?
· Radny Bartosz Bluma – tak. Wiemy, że coś było niezrobione i trzeba to zrobić. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy są jeszcze pytania do Pana dyrektora w tej kwestii, jeżeli już korzystamy z jego obecności?
· Dyrektor Jacek Domozych – informacja z dzisiaj – na dworcu są myszy. Mam nadzieję, że skończy się na myszach, bo podejrzewam, że szczury też tam się po tych piwnicach kręcą. To taka informacja z dzisiaj. Jakieś tam jeszcze rzeczy wychodzą w trakcie użytkowania. Są jakieś drzwi, które się nie domykają. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – i dla przypomnienia, oczywiście 1 lutego będzie otwarcie dla pasażerów, ale od strony tylko poczekalni, natomiast oficjalne otwarcie dworca będzie 23 lutego.
· Radna Janina Kłosowska – czy kasa będzie?
· Dyrektor Jacek Domozych – obiecał nam poseł Mrówczyński, że na sto procent będzie. Sytuacja się troszkę zmieniła. My robimy wszystko, żeby ta kasa była, ale to nie od nas zależy, to musi być podmiot. Są dwie kasy… Jeżeli macie Państwo taką potrzebę, to możemy się umówić i możecie sobie ten dworzec obejrzeć jeszcze przed oficjalnym otwarciem. Są dwa pomieszczenia kasowe, tak jak było wcześniej, z tym że nie ma chętnych na dzisiaj, żeby ktoś to prowadził. Jakieś tam rozmowy trwają, ale mówi się bardziej o tym wideomacie, który to wideomat… Przede wszystkim chodzi o osoby starsze, bo dzisiaj jak ktoś tam potrafi się komórką posługiwać, to nie jest żaden problem, żeby sobie ten bilet kupić. Zresztą można kupić w pociągu u konduktora też. No ale jest dworze, są dwie kasy, to powinna przynajmniej jedna działać. Czy tak będzie? Nie wiem. Jest deklaracja ze strony PLK, że w ciągu pół roku zostanie zamontowany wideomat, który jest takim czymś pośrednim między kasą a komórką, bo można się połączyć z osobą, nie z robotem, tylko z osobą, która rozmawia przez to wideo i doradza gdzie kupić, co kupić. Takie wideomaty funkcjonują. To są nowe rozwiązania. Funkcjonują w województwie pomorskim, w kilku miejscach już. A tutaj jest szansa, że w ciągu pół roku taki wideomat się pojawi i on miałby stać w tej niszy, która jest przy kasach zaraz. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – słuchajcie Państwo, jeśli będzie taka wola i chęć zwiedzenia dworca jeszcze przed oficjalnym otwarciem, to zgłoście taką potrzebę i ja z Panem dyrektorem ustalę termin i jeszcze bez pasażerów sobie zobaczymy jak to wszystko funkcjonuje, jak pomieszczenia są odrestaurowane. I wtedy będziemy mieli pogląd na cały dworzec, jak to wszystko zostało zrealizowane. 
Jeśli nie ma do Pana dyrektora pytań, to dziękuję bardzo Panu dyrektorowi, a my kontynuujemy dalsze sprawy związane z biuletynem. Proszę o dalsze pytania.
· Radny Bartosz Bluma – mam teraz kilka pytań dotyczących tych planów zagospodarowania przestrzennego i przystąpień do planów. Czy ewentualnie dyrektora Gregusa możemy zaprosić? I mam też pytanie dotyczące projektu uchwały w sprawie zbycia nieruchomości. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – zaraz poprosimy obu dyrektorów. Czy do Pani Skarbnik mamy jeszcze jakieś pytania? Jeśli nie ma, to dziękuję serdecznie Pani za przybycie na nasze posiedzenie. 

Witamy Pana dyrektora Jacka Marczewskiego. Pan radny Bluma ma do Pana pytanie. 
· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie dotyczące działki 5448, na zbycie której mamy wyrazić zgodę. Działka ta ma być na powiększenie nieruchomości sąsiadującej. Patrząc na mapach widać, że ta działka już przez tego właściciela tejże działki jest użytkowana. Stąd moje pytanie, czy tam jakiś tytuł prawny do tej nieruchomości już ta osoba posiadała do tej pory, jakąś umowę dzierżawy, czy jakaś inna forma? Jak to wyglądało? 
· Dyrektor Jacek Marczewski – ta osoba posiadała umowę dzierżawy. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy ktoś do Pana dyrektora Marczewskiego ma jeszcze jakieś pytanie? Jeśli nie ma, dziękuję bardzo Panu dyrektorowi. 
I witam Pana dyrektora Gregusa. Pan radny Bluma ma do Pana dyrektora pytania. Bardzo proszę, Panie radny.
· Radny Bartosz Bluma – mamy kilka uchwał dotyczących planów zagospodarowania przestrzennego i przystąpienia do sporządzenia planu. W pierwszej kolejności chcę zapytać o przystąpienie do sporządzenia, a właściwie do zmiany miejscowego planu zagospodarowania terenu przy ulicy Igielskiej w Chojnicach. Mowa tutaj jest o tym, żeby zastanowić się, ewentualnie zweryfikować formę przeznaczenia tego terenu. Do tej pory jest to teren usługowo-mieszkaniowo-produkcyjny. I pytanie w jakim kierunku ma pójść projektowanie zmiany przeznaczenia tego terenu? No i w kontekście tutaj działek sąsiadujących, bo mamy tutaj działki IHAR-u. Burmistrz zapowiada chęć pozyskania cały czas tych terenów na rzecz potrzeby rozwoju miasta. Głównie chodziło o funkcję ewentualnie przemysłową, bo tak można to interpretować, bo to są te tereny, które moglibyśmy też wykorzystać na przemysł w Chojnicach. Stąd moje pytanie, żeby nie było kolizji za chwilę takiej, że będziemy mieli tę funkcje mieszkaniową i może ona gdzieś tam generować problemy związane z lokalizacją na sąsiednim terenie tej funkcji przemysłowej. W jaki sposób miasto ewentualnie planuje przeznaczyć ten teren, jakie zmiany tam dokonać?
· Dyrektor Waldemar Gregus – przeznaczenie tego nie ma ulec zmianie. Pan radny zapomniał tam jeszcze dodać, że tam jest droga na tym terenie, a jak wiadomo mamy jednego właściciela i ta droga jest w ogóle nie potrzebna, bo jakby koliduje z zamierzeniami inwestycyjnymi właściciela nieruchomości. 
· Radny Bartosz Bluma – mówimy o tej drodze wewnętrznej? 
· Dyrektor Waldemar Gregus – tam Morska do góry ucieka, do tego terenu zielonego. Żadnego przemysłu, żadnych ciężkich… itd. Studium też to jakby pokazuje. Można sobie włożyć podkład. Żeby wprowadzić przemysł, to w studium też musiałby być przemysł. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy ta odpowiedź jest wystarczająca dla Pana?

· Radny Bartosz Bluma – tak, dziękuję bardzo. I mam pytanie dotyczące sprawy sporządzenia tego planu ogólnego miasta Chojnice, który ma zastąpić, rozumiem, studium uwarunkowań przestrzennych miasta Chojnice. W jaki sposób ewentualnie tam udział mieszkańców będzie zapewniony? Bazą, rozumiem, będzie studium obowiązujące, tylko musimy dopasować to do nowych norm prawnych. Jakie ewentualnie tu działania? Jak harmonogram przewiduje opracowanie tego planu ogólnego miasta Chojnice?

· Dyrektor Waldemar Gregus – reguluje to ustawa. Mamy termin krańcowy uchwalenia, to znaczy Państwo muszą podjąć uchwałę o uchwaleniu planu ogólnego dla miasta bodajże do końca 2025 roku. A to jest pierwszy krok. Ustawa na nas wymaga, żebyśmy przystąpili do prac nad planem ogólnym. 
· Radny Bartosz Bluma – czyli w tym terminie do końca 2025 roku. Państwo nie mają jakiegoś innego harmonogramu.
· Dyrektor Waldemar Gregus – absolutnie nie. Musimy przystąpić. Pan wie, że mamy dosyć świeże, ja bym nazwał, że wręcz gorące, studium i teraz musimy przystąpić do planu ogólnego, czyli zmienić nazwę, tak najbardziej ogólnie mówiąc, dokumentu. 
· Radny Bartosz Bluma – bo sam treść, rozumiem, będzie tożsama…
· Dyrektor Waldemar Gregus – nie jestem w stanie przewidzieć, bo to trzeba dostosować do ustawy, która się zmieniła w lipcu, a weszła w życie we wrześniu. Wytyczne są w ustawie jak mamy postępować. Nie ukrywam, że rozglądamy się na rynku planistycznym kto by to zrobił, za ile itd. Ceny są, dzisiaj rozmawiałem z Burmistrzem, horrendalne. Wiem na ile wyliczyła sobie gmina nasza wiejska i Człuchów, bo mamy wspólną komisję urbanistyczną. Ja nawet tyle w budżecie nie mam jako wydział. 
· Radny Bartosz Bluma – a jakiego rzędu są to kwoty?

· Dyrektor Waldemar Gregus – nie wiem czy mogę… Kwestia pół miliona.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy jeszcze jakieś pytania ma Pan radny?
· Radny Bartosz Bluma – tak, mam pytanie dotyczące planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Lichnowskiej. Tam się przewiduje tylko i wyłącznie właściwie… 

· Dyrektor Waldemar Gregus – to co było, ja już wyprzedzę. Wniosek, jak Pan pamięta, był złożony tylko po to, żeby móc zapewnić jedno mieszkanie dla właściciela nieruchomości. I to jest dodane. 
· Radny Bartosz Bluma – i to jest dodane, dobrze, to wiem. Na mapach jest to mieszkanie, które tam funkcjonuje... 

· Dyrektor Waldemar Gregus – to nie jest mieszkanie, to jest budynek przemysłowy, ale to nie o niego chodzi. Chodzi o to, że ktoś chce zainwestować i chce mieć możliwość mieszkania również na tym terenie. I taka jest tylko zmiana. 
· Radny Bartosz Bluma – kosmetyczna zmiana. 
· Dyrektor Waldemar Gregus – kosmetyczna, nie kosmetyczna, ale bardzo istotna żeby spełnić wymóg zamieszkania, bo tam był tylko teren przemysłowy. Ja wiem, że to jest dużo pracy, procedurę trzeba przeprowadzić, ale podatki też są ważne w tym mieście. 
· Radny Bartosz Bluma – i moje ostatnie pytanie w tym punkcie, jeżeli chodzi o materiał sesyjny. Chodzi o plan zagospodarowania przestrzennego przy ulicy Strzeleckiej. Chodzi oczywiście o teren hospicjum i chodzi o to, o czym mówił też Pan Burmistrz wcześniej, żeby zabezpieczyć możliwość niestawiania nadajników, tak? Tak w skrócie.
· Dyrektor Waldemar Gregus – jak Pan czytał zapisy planu, tam pomógł nam trochę konserwator – budynki nie wyższe niż ileś, oprócz… Bo też przedłużyło nam to procedurę, bo też mi ktoś zarzucił, że bardzo długo sporządzamy ten plan. Mamy konserwatora wojewódzkiego, który wymógł tam ograniczenie wysokości nie biorąc pod uwagę wysokości istniejącego hospicjum nowego i trzeba było ponownie udowadniać pewne tezy, podróż do konserwatora, dokumentacja fotograficzna. To nie jest tak łatwo, jak się wydaje. I jest ten zapis mówiący – oprócz budynków istniejących. 
· Radny Bartosz Bluma – tak jest. I tam jest do 12 metrów. 
· Dyrektor Waldemar Gregus – dokładnie. Tak że jest przyzwoicie. Nic więcej i wyższego… Chociaż niektórzy twierdzą, że chcemy lokalizować tam antenę. Wręcz odwrotnie. W piątek Burmistrz dostał pismo z informacją o przedłużeniu terminu odwołania do SKO od decyzji, która była złożona. Ktoś wniósł odwołanie do SKO, a jako że prokuratura wypożyczyła dokumenty, tak że przedłużają termin, samorządowe kolegium przedłużyło termin do dwudziestego dziewiątego. To dla nas jest na korzyść, ponieważ Państwo radni będą podejmowali uchwałę w sprawie uchwalenia tego planu.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy ta odpowiedź jest wystarczająca?
· Radny Bartosz Bluma – jeszcze ewentualnie chciałbym dopytać o szczegóły, bo tam w zasadach ochrony i kształtowania ładu przestrzennego jest mowa, że w zakresie istniejącej zabudowy dopuszcza się zachowanie budynków i budowli o funkcji, która nie jest zgodna z przeznaczeniem określonym w niniejszym planie, dla których dopuszcza się przebudowę lub remont bez zmiany parametrów zewnętrznych tych budynków i budowli. Okej, czyli z zewnątrz nic nie ruszamy, natomiast…
· Dyrektor Waldemar Gregus – nie jesteśmy w stanie przewidzieć wszystkich jakby uwarunkowań, czy ktoś ma zalegalizowaną budowlę, budynek itd., ale ten zapis umożliwia jakby tę furtkę, o której wspomniał Pan radny.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Rozumiem, że pytania już wszystkie wyczerpał Pan. A zatem czy jeszcze do dyrektora Gregusa są inne jakieś pytania, jeśli chodzi o materiał sesyjny? Jeśli nie ma, dziękuję bardzo. Czy do materiału sesyjnego jeszcze Państwo macie jakieś uwagi? Jeśli nie ma, to proponuję przyjąć do wiadomości wszystkie projekty uchwał.
Połączone komisje: Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Budżetu i Rynku Pracy przyjęły do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2024 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2024 – 2042,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia planu potrzeb w zakresie wykonywania prac społecznie użytecznych w Gminie Miejskiej Chojnice na rok 2024,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy Domowej i Ochrony Osób Doznających Przemocy Domowej na terenie Miasta Chojnice na lata 2024-2030,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Igielskiej w Chojnicach, 

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego miasta Chojnice. 

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Lichnowskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Strzeleckiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do Związku Miast Polskich,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na wspólne przygotowanie „Strategii Rozwoju Terytorialnego dla obszaru Gminy Miejskiej Chojnice i Gminy Chojnice oraz Gminy Miejskiej Człuchów i Gminy Człuchów na lata 2022-2030”,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości, 

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2024 rok,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie nadania nazw projektowanych ulic.
Ad. 2
Przewodniczący Stanisław Kowalik – przechodzimy do punktu drugiego – sprawy bieżące. Proszę Państwa, Burmistrz na konferencji prasowej przedstawił koncepcję przebudowy ulicy Bankowej. Dlatego poprosiłem Pana dyrektora Rekowskiego o precyzyjne przedstawienie nam dziś zmian na ulicy Bankowej, gdzie, jak wiemy, będzie budowany budynek mieszkalno-usługowy. Bardzo proszę, Panie dyrektorze, o wyjaśnienie tej kwestii, która budzi wiele kontrowersji nie tylko radnych, ale też i mieszkańców.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – w związku z chęcią budowy czy zagospodarowania terenu po starych obiektach ZGM-u, inwestor chce tam zlokalizować dosyć poważny obiekt, mieszczący ok. 130 lokali. W związku z tym rodzi się też obawa, że w tej ciasnej infrastrukturze, którą mamy na ulicy Bankowej od Sukienników do wjazdu do Szkoły Katolickiej oraz Przedszkola „Bajka”, że będzie tam dysfunkcja komunikacyjna. W związku z tym w ramach rozmów z deweloperem, czy z jego projektantami, wypracowano stanowisko, aby przygotować dwie koncepcje, spośród których zostanie wybrana jedna, korzystniejsza. Tutaj Państwu przedstawiona jest koncepcja, którą wstępnie zaakceptowaliśmy. Co ona tutaj wskazuje? Otóż budowę takiego mini ronda na osi ulicy Bankowej i osi wjazdu do zespołu oświatowego. Do tej pory ta droga Bankowa była przytulona do obiektów ZGM-u i powodowało to taki swoisty mimośród wjeżdżając w ten obszar oświatowy, czyli osoby wyjeżdżające wjeżdżały w zasadzie na lewy pas ruchu dla kierunków Bankowej. Stąd też jest odkrzywienie w kierunku osi tej drogi, tak aby Bankowa na tym odcinku miała prosty wlot. Ulica Grunwaldzka zachowuje swoją jednokierunkowość, natomiast w związku z budową ronda pojawia się też mała kieszeń na dwa pojazdy kiss and ride, które mogą na przykład służyć starszej młodzieży, bo wiadomo, że rodzice często są transportującymi młodzież do szkoły, na taką szybszą jak gdyby obsługę tego obszaru, tym bardziej że Szkoła Katolicka to jest przedszkole, szkoła podstawowa, szkoła średnia, mamy Przedszkole „Bajka”, mamy Szkołę Muzyczną, mamy obiekt K&M, czyli ten market, który też generuje jakąś ilość osób, no i są też w tej przestrzeni osoby, które korzystają z tych wszelkich usług, czyli osoby dodatkowe, bo to nie tylko sama młodzież tam się porusza. W obu kierunkach są zlokalizowane chodniki i też jeszcze przygotujemy analizę ruchu, ponieważ prawdopodobnie będzie konieczność na ulicy Sukienników przebudowania skrzyżowania i wprowadzenia prawoskrętu, który umożliwi troszkę dynamiczniejsze opuszczanie tego obszaru przez pojazdy. Co to spowoduje? Ten fragment będzie wymuszał troszeczkę zabrania obszarów przyległych do tej drogi zarówno przy Szkole Muzycznej, jak i przy skrzyżowaniu z Sukienników. Na pewno będzie wymuszał przebudowę sygnalizacji świetlnej, będzie trzeba zastosować nową sygnalizację, nowe tryby, że tak powiem, komunikacyjne, bo ilość pojazdów będzie generowała długości fali zielonej – im więcej pojazdów… Tak mniej więcej jak na Tucholskiej, Tucholska-Gdańska, ten kierunek, który jest bardziej dominujący, gdzie jest więcej pojazdów, będzie kierunkiem dłuższym dla opróżnienia skrzyżowania. Tak że na razie jest to koncepcja, nie jest to jeszcze finalny projekt, jeszcze jest dużo prac przed nami. Takie są założenia ogólne, że tak powiem. Te koncepcje były przedstawione dyrekcji Szkoły Katolickiej oraz pani dyrektor przedszkola. Jeszcze musimy to skonsultować ze Szkołą Muzyczną, która wydawałoby się, że w tej przestrzeni nie będzie miała pogorszenia, że tak powiem, komunikacji. Natomiast przypomnę, że parking, który jest przy Szkole Muzycznej jest częściowo wykorzystywany przez pracowników szkoły, jak również częściowo jest udostępniony osobom pozostałym, niedowożącym dzieci do szkoły. To rodzi też wiele konfliktów, bo ta przestrzeń jak gdyby jest Szkołą Muzyczną. Na zagospodarowanie tutaj miasto wydało jakieś środki, stąd też placówka zmniejszyła swoje potrzeby do tych niezbędnych zakresów, no ale ta przestrzeń jest na tę chwilę wykorzystywana przez osoby inne. Tak że jest to bardzo ciasne gardło, bardzo ciasny fragment. Mam nadzieję, że ta przebudowa pozwoli w sposób prawidłowy obsłużyć te jednostki oświatowe przede wszystkim. Oświatowe i jednocześnie też obiekt, obiekt mieszkaniowy, z którego mieszkańcy muszą wyjechać, wjechać. To będzie się odbywało w cyklu pewnie wielotrybowym w ciągu dnia. Ulica Grunwaldzka, jeszcze wspomnę, że ma wyjazd do ulicy Sukienników na prawoskręcie, czyli tutaj możliwości ucieczki, czy wyjazdu z tego obszaru jest stosunkowo niewiele, czyli prawoskręt do Sukienników, natomiast lewoskręt jest tylko i wyłącznie możliwy wjazdem właśnie do Sukienników na wprost, ponieważ Grunwaldzka przy Szkole Zawodowej ma tylko i wyłącznie prawy kierunek. Tak że jest to bardzo trudny fragment. Tutaj należałoby też mieć na uwadze, że w planach miejscowych i w przestrzeni, którą już od wielu lat przygotowujemy, czyli zagospodarowanie Parku 1000-lecia, dojazd do Przedszkola „Bajka” jest od drugiej strony, czyli od Placu Piastowskiego. Czyli koło gazowni już tam jest też przygotowane skrzyżowanie, które jak gdyby umożliwi połączenie zarówno Wodociągi, tę część obszaru Parku 1000-lecia, która została po części przygotowywana przez deweloperów na budynki też wielorodzinne, i na wprost wjazd do Przedszkola „Bajka” lub też komunikację przez ulicę Boczną do ulicy Grunwaldzkiej. W całej tej przestrzeni mamy bardzo wąskie pasy drogowe, one w zasadzie są dla pojazdów do 3,5 tony. Tu proszę zwrócić uwagę – szerokość jezdni jest 5,5 metra. Ulica Wyszyńskiego ma metrów 6, ale to jest komunikacja pełnowymiarowa, łącznie z tirami, natomiast tutaj te 5,5 metra jest też wygodne jeszcze do komunikowania. Poprzez tę ciasnotę będzie na pewno zmniejszenie prędkości do niezbędnego minimum, tak aby w tej przestrzeni, przy tej dużej ilości przede wszystkim pieszych, kobiet z wózkiem, tych osób, które są narażone na dolegliwości związane z jakimiś potrąceniami, żeby nie doszło do żadnych nieszczęśliwych wypadków. W ulicy Grunwaldzkiej mamy też przejście dla pieszych. Ponieważ jest ono już w tej chwili urządzone mniej więcej w podobnym miejscu, ale jest ono przesunięte właśnie za obszar skrzyżowania, tak aby bezpiecznie można było przejść prawą stroną. Natomiast po lewej stronie, w związku z tym, że Szkoła Katolicka dysponuje płotem zabytkowym, stąd jest wygospodarowane takie wygodne połączenie do chodnika, aby tą lewą stroną w kierunku do przedszkola też można było korzystać w formie pieszej. To tyle, dziękuję.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja chciałbym dodać, proszę Państwa, że realizacja tej inwestycji będzie między miastem a właścicielem tego budynku, będzie realizowana i finansowana złotówka za złotówkę. Przynajmniej w tej wstępnej dyskusji tak to wygląda. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeszcze uzupełnię. W związku z tym, że tutaj mamy inwestycję nie drogową i jej budowa w jakiśkolwiek sposób zmienia tę rzeczywistość, to rzeczywiście korzystano z takiej umowy z ustawy o drogach publicznych. Natomiast jaka będzie formuła finansowania, to będzie rzecz jeszcze negocjacyjna w związku z tym, że tutaj mówimy o ZRID-ie, mówimy jeszcze o dodatkowych podziałach, wykupach gruntów, kto ma inwestować – czy miasto, czy deweloper. Droga musi niewątpliwie po jej realizacji stać się majątkiem urzędu. To bez dwóch zdań. Bo za całych ruch i za drogę publiczną… Nie może nikt prywatny posiadać drogi publicznej. Na tę chwilę jest to droga publiczna, ona ulega tylko i wyłącznie przebudowie. Tak że jaka będzie formuła finansowania, to sądzę, że dopiero przy powstaniu kosztorysów tej inwestycji… Bo proszę zwrócić uwagę, tu nie tylko drogówka, tutaj brakuje oświetlenia, bo nie ma tego oświetlenia. Tu jest stare „eneowskie” oświetlenie na dwóch słupach ledwo stojących, one są też w kolizji z inwestycją dewelopera. Tak że tu musimy zrobić w zasadzie całą infrastrukturę niezbędną do wykonania tej drogi. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, na spotkaniu klubu naszego z Burmistrzem rozmawialiśmy o drugiej stronie, czyli od Parku 1000-lecia rozwiązania komunikacyjnego. I tutaj nasze stanowisko klubu jest jednoznaczne, że absolutnie nie wyrażamy zgody na jakąkolwiek przebudowę w tym miejscu i dojazd do punktów usługowych, które będą zlokalizowane po tej stronie tego budynku. Towarowanie czy zatowarowanie w tych punktach usługowych będzie od strony wjazdu na parking podziemny. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – też uzupełnię. Rzeczywiście Park 1000-lecia będzie autonomiczny, nie będzie dodatkowych pojazdów obcych, że tak powiem, w tej przestrzeni deptaku, gdzie się odbywa ruch pieszy i rowerowy. Budynek będzie obsługiwany jednym zjazdem, mniej więcej tak, jak on był do tej pory przez ZGM zorganizowany, na samej krawędzi. Będzie to zjazd do dwóch poziomów – na -1 i na -2. Ponieważ budynek ma dwa poziomy garaży, stąd też z poziomu -1 będzie bezpośredni poziom, ponieważ różnica wysokości między Parkiem 1000-lecia a ulicą Bankową jest mniej więcej w wysokości jednej kondygnacji. Stąd z poziomu -1 jak gdyby będzie obsługa tych sklepów, które będą miały otwarcie w kierunku do Parku 1000-lecia.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, radna Renata Dąbrowska. 
· Radna Renata Dąbrowska – Panie dyrektorze, moje pytanie jest, czego możemy się spodziewać, czy pierwszy powstanie budynek, czy rozwiązania komunikacyjne? Bo ruch tam jest na dzisiaj bardzo trudny. Czy to się złoży wszystko w jednym czasie? Jak do tego podchodzicie?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – niewątpliwie powinna powstać droga i budynek w jednym czasie, a co najmniej na jego oddanie. Ze względu na to, że deweloper też nie jest w stanie tego wybudować w ciągu jednego sezonu, będzie to budowa pewnie dwuletnia. Ale przygotowanie dokumentacji technicznej też pewnie jeszcze chwilę potrwa. Tak że sądzę, że to będzie rok 2025, jeżeli deweloper od razu przystąpi do robót budowlanych. No będą utrudnienia niewątpliwie, bo proszę zwrócić uwagę, że budowa takiego dużego obiektu wymaga zaplecza budowy. To musi być dźwig, muszą być miejsca na gruszki, muszą być miejsca na jakieś materiały budowlane itd., itd. Tak że to jest poważne przedsięwzięcie w bardzo trudniej przestrzeni. I organizacja ruchu tymczasowa plus wydzielenia stref bezpieczeństwa wymuszą bardzo duże utrudnienia w komunikacji z przedszkolem i z budynkami oświaty. Natomiast przypominam, że w Parku 1000-lecia mamy parking, z którego w zasadzie będziemy prawie zobowiązani korzystać, żeby ten ruch pieszy obsłużyć wtórnie. Być może rodzice dzieci z Przedszkola „Bajka” będą korzystali z tego parkingu i poprzez ten deptak będą dochodzili do takiego wejścia bocznego. Na czas na pewno przebudowy te wszelkie rozwiązania dodatkowe będą musiały być wzięte pod uwagę, bo będzie to naprawdę duży kłopot.
· Radna Renata Dąbrowska – czy bierzemy też pod uwagę, że ciężki sprzęt przy budowie tego budynku będzie wjeżdżał też od strony parku? Bierzecie takie możliwości pod uwagę? Wszystko będzie jeździć tu ze strony …

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy dopuszczenie tonażu na tę drogę no to w zasadzie równa się jej całkowitemu zniszczeniu. Jeżeli miałoby nastąpić, to na pewno musiałaby być umowa odtworzeniowa tego stanu majątkowego. Ale nie pomniejsza to faktu, że mamy tylko jedną zatokę autobusową i ten ruch musiałby się odbywać poprzez tę zatokę autobusową. Ja, powiem szczerze, nie widzę w ogóle takiej możliwości połączenia, ponieważ ulica Sukienników jest największą arterią miejską, ten odcinek od ronda Solidarności do Swarożyca czy do Kościerskiej jest najbardziej obciążony w mieście i to w różnych godzinach, w zasadzie od 6.00 do 16.00 jest to odcinek, który ma najwięcej pojazdów, które są tutaj w ruchu. 
· Radny Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, tutaj mam przed sobą ten plan. Tu jest pięć drzew. One będą wycięte? Mówię od strony parku. To jest pierwsze moje pytanie. Jeżeli ma tam być ten potężny dźwig, który będzie obsługiwał budowę tego budynku, a jak pamiętam jego na obrysie działki jest mur, a więc czy tam też ten duży dźwig będzie się poruszał? 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – wstępnie w rozmowach z deweloperem jest deklaracja, że plac budowy będzie to działka 1690. To jest obecny parking, który jest wykorzystywany na potrzeby galerii K&M. Tak że tam na pewno będzie ulokowany dźwig. Natomiast jeżeli chodzi o wycinkę drzew, to być może będą one usunięte, ale w obszarze tylko i wyłącznie jak gdyby deptak po prawej stronie. Obiekt idzie po obrysie działki, wobec powyższego nawet wykopy, a tam będzie jeszcze 4 metry głębiej od zera, że tak powiem, Parku 1000-lecia, no to być może wyjdzie konieczność usunięcia tego szpaleru na tym odcinku tej nieruchomości. Przypomnę, że duże drzewa, wysokie, mieszczą się w tym łączniku kolejnym, między miejscami parkingowymi a tym nowym budynkiem. Ten drzewostan jest dla mnie nie do ruszenia chociażby dlatego, że tam mamy i wzmocnienia porobione, i różne inne zabiegi odciążeniowe, żeby właśnie ten wysoki drzewostan dla tego obszaru został i funkcjonował. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że należy jeszcze powiedzieć, iż budynek będzie w kształcie podkowy, a zatem ciężki sprzęt, jak i również dźwig, który będzie obsługiwał budowę tego obiektu, będzie usytuowany właśnie na przestrzeni tej wolnej, która będzie w zasadzie między jednym skrzydłem, a drugim skrzydłem budynku. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tu też uzupełnię. Budynek będzie miał dwa poziomy garażowe, czyli -1 i -2. Są to elementy w stu procentach zabudowy. Natomiast dopiero 0, 1 i kolejne będą rzeczywiście w kształcie podkowy. Tak że tam dopiero będzie taras taki komunikacyjny, no na wzór takich w zasadzie już obecnie deweloperskich…, zagospodarowanie już takie rekreacyjne, ale na garażach to się odbędzie. A dwa poziomy garaży będą w stu procentach wykorzystane po całym obrysie obiektu. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli może to tym skutkować, że dźwig będzie usytułowany zupełnie na innej nieruchomości. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – mieliśmy wywóz i likwidację budynku ZGM i powiem szczerze z tamtego okresu likwidacji tych obiektów i wyburzenia nie mieliśmy żadnych sygnałów o utrudnieniach i odbywało się to bez zmiany organizacji ruchu. Odbywało się bardzo bezkolizyjnie. Odbywało się to też sterowaniem ręcznym, bo te samochody musiały wywieźć ten cały urobek, ale, jak Państwo widzicie, wszystko wyjechało bez jakichś większych kłopotów. Tak że liczę też na to, że jest to deweloper wprawiony w boju, bo Chojnice to nie Chicago ani nie Warszawa, ale posadowienie budynku bez zaplecza też jest możliwe przez dewelopera do zrealizowania. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – jeszcze jedno pytanie, Panie dyrektorze, jak już jesteśmy w tym temacie. Rondo. Jakiej wielkości to rondo będzie? Czy to rondo będzie tej wielkości, co jest przy szpitalu, czy też na Placu Piastowskim?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – będzie to mini rondo przejazdowe. Ma ono wprowadzić korzystających z tej drogi do tego, żeby jeździć poobwiednie. Natomiast jeżeli nie ma tego ruchu, wiadomo że przez ten pas można będzie korzystać. Jest ono po to, żeby uporządkować ruch. Wyjeżdżający będzie musiał ustąpić pierwszeństwo i albo wjechać w jednokierunkową Grunwaldzką, albo też w kierunku do ulicy Sukienników. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy ktoś jeszcze ma pytania? Proszę bardzo, Pan radny Bluma. 
· Radny Bartosz Bluma – ja mam jeszcze kilka pytań. Patrząc na tę koncepcję zakładam, że część tego dziedzińca, część tego parku przy Szkole Muzycznej będzie musiała być jakby na rzecz tej inwestycji wywłaszczona. Pytanie – czy tak jest? Druga sprawa, czy analizowano ewentualnie inną organizację ruchu w tym obrębie? Mamy ulicę Grunwaldzką, która jest ulica jednokierunkową. Czy nie rozważono w ogóle jako jednokierunkowej całej tej ulicy? W którym kierunku to już na podstawie koncepcji. I kolejne moje pytanie dotyczy finansowania. Rozumiem, że ta dyskusja jeszcze się toczy, natomiast mając na uwadze inne inwestycje realizowane w innych obszarach miasta, przykład chociażby galeria, która powstała w Pawłówku. Tam inwestor był zobowiązany w stu procentach do zrealizowania inwestycji drogowej razem z budową ronda w drodze wojewódzkiej. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – samorządy współfinansowały realizację tego zadania w zakresie, bo budżet miasta też finansował w części. Tak że jak najbardziej tak. Proszę zwrócić uwagę, że rzeczywiście żeby stworzyć to odgięcie tej osi drogi ulicy Bankowej w kierunku do tej drogi dojazdowej, to jest niezbędny ten trójkąt mniej więcej od wjazdu, wyjazdu do Szkoły Muzycznej, taki klin do zabrania w części niezbędnej, żeby urządzić chodnik i pas drogi. To będzie rzeczywiście wymagało wykupu. 
· Radny Bogdan Kuffel – tu też są drzewa.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jedno chyba. Jedno drzewo.
· Radny Bogdan Kuffel – i to potężne. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – chyba to duże się ochroni, ponieważ tutaj na rysunku mamy te drzewa zaznaczone, one są niedotknięte. To dotyczy tego murku okalającego. Jak Państwo w rysunku widzą, to tutaj jest fragment tego murku i tu jest fragment murku. Tak że w zasadzie zostanie taki tu trójkąt pewnie jakoś pocięty. 
· Radny Bartosz Bluma – à propos tych rozważań dotyczących organizacji ruchu... 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – rozważaliśmy wszelkie możliwości, nawet wprowadzenie dwukierunkowej ulicy Grunwaldzkiej. Ale tam mamy znowu najsłabszy dostęp do gruntu. Nawet chodnik wzdłuż Szkoły Zawodowej jest na terenie szkoły, a nie w pasie drogi gminnej. Mamy porozumienie na rzecz wybudowania tej infrastruktury. Tak że jest to bardzo ciasne, trudne miejsce do tego, żeby stworzyć dużą infrastrukturę. Mieszkańcy będą mogli korzystać w przyszłości z tej drogi bocznej i ewentualnie Placu Piastowskiego, ale to są zdarzenia, które jeszcze muszą się zadziać. Tam też prowadziliśmy rozmowy z deweloperem, który chciał posadowić tam trzy budynki wielorodzinne, też z wielkim parterem, czy dwoma poziomami garażowymi, i oni też byli zobowiązani do przygotowania dokumentacji i projektu, chociażby do długości ich zjazdu, co by wymusiło na „Bajce”, że tak powiem, współudział w małym zakresie między zjazdem do tamtej nieruchomości wielorodzinnej i przedszkola. To są rzeczy przyszłe, że tak powiem. Na chwilę obecną firma chyba wychłodziła swoje starania, ponieważ od pół roku zawiesili rozmowy, jeżeli chodzi o budowę. Być może ta inwestycja w parku jest zbyt kosztotwórcza, wobec tego na razie się wstrzymują z dalszymi pracami. 
· Radny Bartosz Bluma – a jeżeli chodzi o tę tymczasową organizację ruchu na czas realizacji tej inwestycji, ona będzie opracowana przez Urząd Miejski czy Starostwo Powiatowe? 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ani przez Starostwo, ani przez Urząd. Przez dewelopera. On musi określić jakie ma potrzeby, jakie pojazdy, jakie tonaże, w jakich godzinach. My będziemy dawali zapory takie, które są niezbędne nam do tego, aby obsłużyć placówki, chociażby do godz. 8.00 i od 13.00 czy 14.00 do 16.00, bo to są godziny dla nas bardzo istotne, gdzie ten ruch jest największy w tej przestrzeni. Jak jest konieczność to oczywiście damy informację tu do Państwa do komisji komunalnej, jeżeli ktoś będzie chciał brać udział, bo na pewno to będzie obradowane na komisji ds. oznakowania, że kto będzie chętny to zapraszam do udziału w tej komisji, która na pewno będzie opiniowała ten projekt, bo na pewno nie weźmiemy tego samodzielnie na siebie, na wydział.  
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. A zatem myślę, że tutaj w szczegółach Pan dyrektor przedstawił tę koncepcję przebudowy tej ulicy Bankowej. Natomiast korzystając tutaj z obecności Pana dyrektora ja chciałbym jedna rzecz tutaj wyartykułować. Otóż po świętach zgłosiły się do mnie dwie osoby z ulicy Karsińskiej, ponieważ przyjechały do nich osoby z dalekiej krainy Polski i nie mogły trafić z uwagi na to, że nie ma tabliczki z nazwą Karsińska. Wprawdzie nawigacja zaprowadziła, ale po prostu nie mogli trafić pod wskazany adres. I stąd też prośba taka, aby umiejscowić tabliczkę z ulicą Karsińską. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wspomnę, że na Karsińskiej nie ma ani jednej lokalizacji nieruchomości. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – ale ulica jest i nazwa powinna być. Czy ktoś do Pana dyrektora ma pytania? Bardzo proszę. 

· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie do Pana dyrektora dotyczące ulicy Kolejowej. Tam znowu mieszkańcy zwrócili się do mnie z uwagami i przekazali także zdjęcia, więc jeżeli ktoś by chciał, to mogę udostępnić te zdjęcia. Droga jest dziurawa jak ser szwajcarski. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jest nierówna. 
· Radny Bartosz Bluma – tak, jest nierówna. Kałuże, zalegająca woda, która tam systematycznie jest…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jak będzie odwilż, to będzie jeszcze gorzej. Tak że pomału się przygotowujemy i ona też pójdzie w pierwszym rzucie, że tak powiem, do przynajmniej wyrównania. Ponownie. Z tym trzeba się liczyć, tym bardziej że mamy tam jedną nieruchomość, która obsługuje samochody ciężarowe, tak że….Pomijam to, że firma Pana Gintera korzysta z tej drogi do ulicy Gdańskiej, ale też jest podmiot, który też tam skutecznie ją „dojeżdża”. Skoro mieszkańcy mieszkają musimy utrzymać ją w należytym stanie. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że nie tylko ulica Kolejowa, ale wszystkie drogi będą wyrównane, jak i również uzupełnione ubytki w ulicach, gdzie asfalt w tej chwili…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak jest. Asfalty również.
· Radny Patryk Tobolski – jaki jest koszt roczny całych równań?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to nie są duże pieniądze. To znaczy nie są duże pieniądze jak mówimy o pieniądzach miejskich, patrząc na budżet miasta. Średnio to jest ok. 130-150 tys. zł, jeżeli chodzi o pracę sprzętu. Natomiast kruszywowe zakupy też staramy… No budżet mamy niewielki, bo też w granicach 130 tys. Tak że to z jednej strony są duże środki patrząc na wartość 250 tys., natomiast w skali miasta, na ilość, jak się podzieli na kilometry, ile tego trzeba zrobić, to się okazuje, że to są naprawdę niewielkie środki.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy jeszcze pytania do dyrektora?
· Radny Bartosz Bluma – moje drugie pytanie dotyczy odśnieżania, ulica Długa. Też mieszkańcy zwrócili się do mnie z pytaniem teraz, przy tych opadach śniegu ostatnich, gdzie rzeczywiście połączone było to z dosyć silnym wiatrem, co powodowało zawiewanie tych ulic. Podobno ulica Długa była odśnieżona tylko i wyłącznie do przejazdu kolejowego, dalej już nie. Taką informację od mieszkańców otrzymałem. Część mieszkańców zwracało uwagę, że miała problemy z wyjazdem następnego dnia. Wiem, że tam pług przejechał, ale…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja powiem jak było. Ponieważ ja już dzwoniłem wieczorem do Państwa Pestka, aby wszystkie te ulice, które są narażone na nawiew śniegu, czyli Czarna Droga, Długa, Liściasta, Gryfa Pomorskiego, bo tam też jest otwarta od tych terenów zewnętrznych. Był wykaz sporządzony, w tym Długa miała być rzeczywiście w granicach miasta, bo my realizujemy odpłużanie, odśnieżanie na terenie miasta. Miasto kończy się przedostatnim domem na ulicy Długiej…

· Radny Bartosz Bluma – to tam już z tyłu, a ja mówię o przejeździe kolejowym od ulicy Tucholskiej. Przy żłobku. Podobno tylko do żłobka było odśnieżone, znaczy nawet nie do żłobka, tylko do…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – do Liściastej. Oni przejechali akurat tak w koło i wyjechali na Przemysłowej, bo to… Rzeczywiście potem drugi raz jeszcze było doposażone, bo rzeczywiście fizycznie nie wjechał pługiem aż do samego końca, a między tymi budynkami taki się robi ciąg. Tam jest w ogóle bardzo wąska też droga, bo jest ledwo z płyt urządzona, bardzo płytkie pobocza, bo tam po metrze, metr pięćdziesiąt. Tak że to też było zlecone, no i potem było zrealizowane. Pan dzwonił tutaj do nas, mówiliśmy, że już jest zrobione, a on mówi – no tak, ale ja już dwie godziny temu wyjechałem. 
· Radny Bartosz Bluma – kolejny problem, bo rzeczywiście, tak jak Pan mówi, tam odśnieżanie następuje, generalnie wszelkie usługi są świadczone do końca granicy miasta. Ale tam jest nieszczęśliwy przypadek, że jeden mieszkaniec mieszka formalnie na terenie gminy Chojnice wiejskiej, natomiast dojazd ma z terenu gminy miejskiej Chojnice. I cóż ta osoba ewentualnie ma począć w takiej sytuacji?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – dlaczego jest kłopot? Ponieważ… Ja rozumiem sytuację, że tam są też mieszkańcy i oni też chcą dotrzeć do miasta, natomiast każdy samorząd ma osobny przetarg. Jeżeli jest to inny wykonawca, to niestety gmina musi zdecydować, że ten inny wykonawca przyjedzie i zrobi ten zakres od końca miasta do jego nieruchomości. To brzmi trochę dziwacznie, bo to jest czasami 100 metrów. To jest duży sprzęt, który tych kilometrów narobi niesamowicie dużo, żeby w to miejsce dotrzeć.
· Radny Bartosz Bluma – może powiem, bo ta sytuacja wynikała z podziałów, które zostały zrobione w związku z budową obwodnicy miejskiej. Bo rzeczywiście ten niewielki teren, gdzie…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie, nie. Granice miasta zostały bez zmian, to obwodnica się wkleiła w taki sposób, że część obiektów jest…
· Radny Bartosz Bluma – taki mały trójkąt został na terenie miasta. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, został taki mały trójkąt. Ale to jest naturalne, bo patrząc na obwodnicę, w kilku miejscach tak się dzieje, że są małe skrawki takie wzdłuż tej drogi, że stanowią własność gminy wiejskiej. Dlatego jest też urządzony ten przejazd pod tą drogą, że część osób korzysta z dojazdu na drugą część 22. 
· Radny Bartosz Bluma – czyli w skrócie – egzekwować powinien od gminy odśnieżanie tego terenu, tak?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak. Ja tam nigdy nie będę się upierał, że ten sprzęt, jeżeli to 100 metrów przejedzie, no to niech jest na nasz koszt, bo człowiek niech ma możliwość dojechania. Wiadomo jak trudno jest ze śniegiem funkcjonować. 
· Radny Bartosz Bluma – to jest też problem chociażby odpadów, bo też sytuacja jest skomplikowana. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – i tu też świadczą różne firmy usługę. 
· Radny Bartosz Bluma – mam jeszcze kolejne pytanie, które dotyczy równania chodników, bo ten temat poruszaliśmy w zeszłym roku między innymi na posiedzeniu komisji, ale także na zebraniu osiedlowym. Jeśli chodzi o plany równania chodników na bieżący rok na terenie miasta, czy mają Państwo już przewidziany jakiś harmonogram, co i kiedy ewentualnie będzie realizowane? 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie mamy, ponieważ ten przetarg na remonty cząstkowe chodników… Równanie chodników to trochę takie nie bardzo na miejscu. Ale powiedzmy te wszystkie utrudnienia, nierówności usuwamy. Staramy się robić to na bieżąco, natomiast nie o wszystkich wiemy, bo też nie jesteśmy na przestrzeni całego miasta. Sami chodzimy fizycznie gdzieś w określonych miejscach. Gdzieś bardziej zwracamy uwagę, a gdzieś mniej zwracamy uwagę. Jeżeli są jakieś trudne sprawy, to bardzo proszę o miejsce. Zidentyfikujemy, jak będzie trzeba przekażemy do właściwego zarządcy drogi, bo bardzo dużo monitów jest nie do nas, nie do naszego samorządu. Ale jak będziemy mieli wiedzę, przekażemy. 
· Radny Bartosz Bluma – pytam, bo na obszarze osiedla Małe Osady – Pawłówko tam mówiliśmy o tym fragmencie ulicy Gdańskiej, równoległy do tej inwestycji, która była realizowana już tam chyba 2-3 lata temu, czyli przebudowa ulicy Gdańskiej. Tam rzeczywiście ciężki sprzęt również po tych chodnikach miał okazję jeździć. To jest między właściwie wyjazdem z ulicy Małe Osady. Tam dosyć mocno został ten chodnik poturbowany. Tam są wloty do kanalizacji deszczowej, one są umieszczone wyżej niż sam chodnik, co niestety powoduje, że woda nie jest odprowadzana, stąd właśnie ta konieczność. 

Ponawiam także moje pytanie dotyczące projektu FALA w Chojnicach. Czy ma Pan wiedzę ewentualnie jak to wygląda na chwilę bieżącą? 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – a co Pana interesuje?
· Radny Bartosz Bluma – proces wdrażania. Z tego co wiem, to 15 grudnia miało się coś zadziać i pytanie jak wygląda sytuacja na chwilę bieżącą. Mamy już połowę stycznia.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – on jest sukcesywnie wdrażany. Tam nastąpił pewien problem w branży IT, że nieprawidłowo spływały środki do spółki. Pod koniec roku uruchomiono możliwość kupowania i aplikację FALA, w której można już dokonać zakupu biletów i można już organizować całą podróż. Na chwilę obecną jeszcze walidatory na dworcu nie są rozfoliowane, nie są jeszcze uruchomione, natomiast można już pomału śledzić co się dzieje w przestrzeni zakupu biletów, bo z tego co wiem to chyba w Lęborku, Słupsku i kilku miejscach już to funkcjonuje i ludzie walidują. Jeżeli ktoś będzie miał tę FALĘ w telefonie, to może korzystać oczywiście z urządzeń, które są już zamontowane w autobusach. 
· Radny Bartosz Bluma – a jakieś raporty Państwo otrzymują jako miasto realizacji tego programu?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli będzie potrzeba, to tak. Natomiast tutaj jest mowa o finansowaniu, czyli to finansowanie idzie bezpośrednio do MZK w związku z tym, że dochód z biletów jest dochodem spółki. I przez to mamy mniejszą rekompensatę, bo rekompensata to jest sto procent nakładów na daną branżę, czyli komunikację publiczną, i minus koszt biletów. Bez względu czy jest ich mniej, czy więcej, to albo dopłata jest większa ze strony miasta, albo mniejsza. 
· Radny Bartosz Bluma – i jeszcze moje dwa pytania ostatnie do Pana. Jeżeli chodzi o doświetlenie przejść dla pieszych, czy w mieście w tym roku jest planowana kontynuacja tego działania, które było realizowane w latach minionych, czy są planowane dodatkowe przejścia? 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – na razie nie ma takiej pozycji w budżecie, ale też nie ma wniosków, żeby urządzić dodatkowe doświetlenia przejść w jakichś newralgicznych punktach. 
· Radny Bartosz Bluma – to już mówię o które przejście mi chodzi. Mamy ulicę Angowicką przy Zespole Szkół nr 2. Na ulicy Aleja Brzozowa i ulicy Angowickiej, ale tej powiedzmy leżącej już po stronie dojazdu do miasta, tak bym to określił, mamy doświetlone przejścia, natomiast przy szkole przejście jest niedoświetlone. I rzeczywiście część użytkowników zwraca uwagę, że to trochę jakby wprowadza lekkie zamieszanie, bo te dwa przejścia są doświetlone, a to jedno nie i bardzo często tam uczniowie są niedostrzegalni. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – już tłumaczę dlaczego na Angowickiej jest tak, a nie inaczej. W związku z tym, że doświetlenia przejść dla pieszych były w ramach projektu też tego dużego integrującego węzeł i one były na bazie tworzenia ścieżek pieszo-rowerowych. I ciąg pieszo-rowerowy w głównej mierze był wydatkiem, który był wzdłuż ulicy Angowickiej, czyli Dworcowa – Angowicka i prawa strona, gdzie te ścieżki są urządzone. Natomiast te poprzeczne elementy są osobno finansowane przez samorząd. Jest to droga powiatowa. Ale jak wpłynie wniosek, oczywiście się pochylimy.
· Radny Bartosz Bluma – ja rozumiem, że zarządcą jest Starostwo Powiatowe.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, zarządcą drogi. Zarówno Alei Brzozowej, jak i Angowickiej. 
· Radny Bartosz Bluma – ale rozumiem, że moglibyśmy tutaj nawet na komisji wniosek taki sformułować i skierować do Powiatu. Więc ja chciałbym tutaj postawić taki wniosek…
· Radna Renata Dąbrowska – a mogę jeszcze do tego tematu? Czy można też do tego dołączyć ulicę Tucholską i przejście na ulicy Tucholskiej, i zrobić doświetlenie? 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – na Tucholskiej? To znaczy gdzie?
· Radny Bartosz Bluma – na wysokości mniej więcej Tucholskiej 33.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – Panie dyrektorze, tutaj słusznie Pani radna Dąbrowska zasygnalizowała. Ja półtora tygodnia temu jadąc z galerii z Lipienic, przede mną jechał jakiś większy samochód, to już była godzina ok. 20.00, było już ciemno, dziecko przechodziło z ojcem i kierowca w ostatnim momencie wyhamował, to dziecko z ojcem już było na przejściu dla pieszych i dosłownie w ostatniej chwili wyhamował.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja powiem tak: jeżeli będą wnioski o budowę doświetleń i pojawi się taka pozycja w budżecie, no bo bez pieniędzy niestety się nie da zrealizować zadania, no to czemu nie. Tak dużo doświetleń zostało zrobionych, tak że nie sądzę żeby te stanowiły jakiś kłopot. Jedynie dokumentacyjny, bo znowu tu mówimy o drodze wojewódzkiej i o drodze powiatowej. Te wnioski muszą spłynąć, musi się pojawić pieniądz i inwestycję w postaci doświetleń przejść dla pieszych możemy realizować. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – tak że komisja proponuje skierować wniosek do właściwego zarządcy drogi o doświetlenie dwóch przejść dla pieszych: na ulicy Angowickiej przy Zespole Szkół nr 2 oraz na ulicy Tucholskiej na wysokości posesji nr 33. Kto jest za tak brzmiącym wnioskiem?

Połączone komisje 10 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęły następujący wniosek:

Komisja Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Komisja Budżetu i Rynku Pracy zwraca się do Burmistrza o skierowanie wniosku do właściwego zarządcy drogi o doświetlenie dwóch przejść dla pieszych: na ulicy Angowickiej przy Zespole Szkół nr 2 oraz na ulicy Tucholskiej na wysokości posesji nr 33.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy jeszcze jakieś sprawy chcielibyśmy poruszyć? Pan Bluma, proszę bardzo.
· Radny Bartosz Bluma – w nawiązaniu do pisma, do mojej interpelacji, którą wydział komunalny traktuje jako wniosek, z 22 listopada, dotyczący skrzyżowania Gdańska – Wysoka. Chodziło tam o ewentualne wprowadzenie oznakowania dodatkowego w związku z licznymi skrętami osób, zwłaszcza spoza Chojnic, w ulicę Wysoką z ulicy Plac Niepodległości. Bo rzeczywiście mimo że tam jest nakaz jazdy wprost, to użytkownicy samochodów często skręcają w ulicę Wysoką. I druga sprawa, dotycząca tej samej interpelacji, o ten monitoring na ulicy Gdańska – Tucholska. Czekam na odpowiedź, ale być może już Pan ma. Minęło ponad dwa miesiące. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – odbyła się w ubiegłym tygodniu komisja ds. oznakowania. Pierwszy wniosek negatywnie, ponieważ oznakowanie nie może tworzyć… Już jest w tym obszarze skrzyżowań bardzo dużo znaków i wprowadzenie kolejnych na pewno nie będzie ułatwiało kierującym ich odczytywanie. Jest nakaz jazdy na wprost. Mało tego, mniej więcej na wysokości skrętu w lewo jest powtórzenie malowane – kierunek na wprost. Jeżeli jest konieczność, tak rozmawialiśmy z policją i ze strażą miejska, że zostaną przekazywane nagrania odnośnie wykroczeń do policji, bo jedynie policja ma obecnie uprawnienia do tego, żeby mandatować. Kiedyś była to domena straży, mogli mandatować, ale przepisy się zmieniły i odebrano straży tę kompetencję. Ona pozostaje na policji. Tak że będą zgrywane, że tak powiem, ta zdarzenia i przekazywane do ukarania do policji. Natomiast Gdańska – Tucholska, straż miejska musi zweryfikować, ponieważ nie mamy w tamtym obszarze infrastruktury teletechnicznej, tej głębinowej, czyli nie ma kanału technologicznego, żeby wprowadzić samą sygnalizację. Natomiast czy można ją zrobić w jakikolwiek sposób radiowo, to się wypowie Pan komendant, bo weryfikuje tę informację. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Jeśli nie ma pytań więcej do Pana dyrektora, to dziękuję bardzo Panu dyrektorowi. Natomiast o zabranie głosu poproszę Pana dyrektora Łukasza Prilla. Bardzo proszę przedstawić precyzyjnie kwestie utylizacji azbestu, czyli pokryć dachowych w 2023 roku, jak również kwestie dotyczące programu „STOP dla SMOGU w Chojnicach”, jak i również „Czyste Powietrze”. 
· Dyrektor Łukasz Prill – najpierw może się odniosę do tego azbestu w związku z zapytaniem, które padło na sesji. Chciałem podkreślić, że Gmina Miejska Chojnice posiada Program usuwania azbestu i wyrobów zawierających azbest, który obowiązuje od 2012 roku do 2032 roku. Ponadto została podjęta w 2012 roku uchwała w sprawie zasad i trybu przyznawania dofinansowania w związku z usuwaniem pokryć dachowych zawierających wyroby azbestowe z budynków mieszkalnych i gospodarczych na terenie Gminy Miejskiej Chojnice. Uchwała ta obowiązuje do dnia dzisiejszego. Zgodnie z tą uchwałą zwrot kosztów obejmuje: demontaż, transport i utylizację wyrobów zawierających azbest, czy wyrobów azbestowo-cementowych pochodzących z nieruchomości mieszkalnych lub gospodarczych. Wielkość kosztów zwrotu dla danej nieruchomości w związku z demontażem, transportem i utylizacją, bądź transportem i utylizacją wynosi do 70% kosztów kwalifikowanych zadnia. W 2023 roku dotacja ta wynosiła: na demontaż, transport i utylizację 1 tony wyrobów zawierających azbest 1.000 zł, natomiast 500 zł do transportu i utylizacji takich wyrobów. W 2024 roku teraz planujemy 1.200 zł do 1 tony demontażu, transportu i utylizacji takich wyrobów, natomiast 600 zł do transportu i utylizacji. Należy podkreślić również, że z tych nieruchomości, które otrzymały od nas dofinansowanie, składane też jest sprawozdanie coroczne do wojewódzkiej bazy azbestowej. Tam sobie można też zobaczyć, tam można wejść i zobaczyć jak jest robiona ta inwentaryzacja. Mamy tam poprowadzane nasze budynki i co roku nieruchomości, które otrzymają takie dofinansowanie, po prostu są przez nas tam wprowadzane i oznaczane jest to, że na takiej nieruchomości już taki wyrób się nie znajduje. 

W 2023 roku wpłynęło do nas 9 wniosków o dofinansowanie oraz 2 wnioski były przełożone z lat poprzednich. Jeden wniosek został wycofany przez wnioskodawcę, jeden wniosek został rozpatrzony negatywnie. W 2023 roku zutylizowano 16,69 ton wyrobów zawierających azbest, a łączna kwota wypłaconych dofinansowań w związku z utylizacją wyrobów zawierających azbest wyniosła 12.128 zł. 
To byłoby tak pokrótce na temat azbestu, jak również do tego pytania, które padło na sesji. Czyli na ten demontaż też dajemy od 2012 roku dofinansowanie. 

· Radna Janina Kosiedowska – ja mam takie pytanie, jeśli chodzi o likwidację azbestu na dachach. Czy to jest dobrowolne? 
· Dyrektor Łukasz Prill – na tę chwilę tak. Był tam termin do 2032 roku, miał zostać trochę wydłużony, ale na tę chwilę tak, nikogo nie przymuszamy. Mieszkaniec składa wniosek, jeżeli ma taką potrzebę, my go rozpatrujemy. Na tę chwilę wnioski, które wpływają, praktycznie w stu procentach są rozpatrywane w danym roku, w którym wpłyną. 
· Radna Janina Kosiedowska – powiedział Pan, że jeden wniosek został negatywnie zaopiniowany. Na czym to polegało? Dlaczego?
· Dyrektor Łukasz Prill – to mogło być natury formalno-prawnej, czyli na przykład jeżeli tam nie ma właściciela, albo na przykład jest dwóch właścicieli i jeden nie chce się zgodzić drugiemu na to, żeby to dofinansowanie otrzymać. Bo to musi być zgoda wszystkich współwłaścicieli na to, żeby takie dofinansowanie otrzymać. Nie powiem Pani dokładnie czego ten wniosek dotyczył, ale na pewno takiej sprawy. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja zwrócę też uwagę, że z azbestem staraliśmy się zawsze realizować to zadanie bardzo tak elastycznie, ponieważ sama likwidacja azbestu i jego utylizacja, to jest tylko połowa procesu. Te rodziny muszą się przygotować na odbudowanie dachu i te środki wielokrotnie muszą być zdecydowanie większe. Dlatego elastycznie zarówno zawieszamy czasami postępowanie… Zawieszaliśmy takie postępowania, płatności odbywały się w latach kolejnych. I na razie jest ta dobrowolność. Nie ma nakazów na wymianę. I też są określone procedury i przepisy, które zezwalają i komu zezwalają na ich demontaż. Bo trzeba na to mieć odpowiednie uprawnienia i firmę specjalistyczną. Tak samo jest z transportem i całą resztą.  
· Radny Bartosz Bluma – i stosowne zgłoszenia do organów nadzorczych. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – dokładnie. Czyli żeby oficjalnie zlikwidować azbest musi być to wszystko niestety na podstawie prawidłowo zrealizowanych zadań pośrednich. 
· Dyrektor Łukasz Prill – ja jeszcze może dopowiem tylko, że realizujemy to z budżetu Gminy Miejskiej Chojnice, natomiast w ramach tego funduszu kiedyś się staraliśmy o te środki, otrzymywaliśmy środki z wojewódzkiego funduszu. Natomiast teraz już od 2023 roku właściciel sam się zgłasza do wojewódzkiego funduszu i sam występuje z wnioskiem. Jako gmina musielibyśmy przeprowadzić przetarg i narzucać po prostu firmę, która zdejmowałaby ten eternit mieszkańcom i na przykład jeżeli mielibyśmy dwadzieścia nieruchomości i na przykład firmy robiłyby w ciągu miesiąca dwadzieścia, trzydzieści budynków, nie byłoby możliwości żeby jednocześnie mieszkańcy dwudziestu nieruchomości dopasowali się z tym, żeby automatycznie zdjąć ten dach i założyć nowy. Dlatego odstąpiliśmy od tego, a nie mamy tyle wniosków na terenie naszej gminy, że wystarczy nam pieniędzy na to, żeby sfinansować z własnych tutaj środków, dlatego z tego funduszu zrezygnowaliśmy. 
· Radny Bartosz Bluma – na stronie internetowej faktycznie są te daty chyba związane z tymi dofinansowaniami uzyskanymi z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska, bo się kończy na roku 2016. Czy by na stronie po prostu nie zaktualizować tych informacji i tam ten proces, w jaki sposób mieszkaniec się może ubiegać, żeby się pojawił. Bo tego chyba brakuje na dzień dzisiejszy, bo taką informację od mieszkańca otrzymałem. To jest jedna sprawa. Druga spraw – jaka jest skala? Bo też o to pytałem na sesji. Czy Państwo jako Wydział Ochrony Środowiska mają wiedzę ile takich pokryć dachowych jest, albo ewentualnie z jaką skalą musimy się jeszcze mierzyć, jakie są potrzeby w tym zakresie jeszcze na terenie miasta?
· Dyrektor Łukasz Prill – nieruchomości, na których znajduje się azbest, mamy między 400 a 500. Dokładnie teraz nie powiem. Natomiast tych nieruchomości, gdzie są składane wnioski na dofinasowanie, to jest 10, 12, 15 w skali roku. Kiedyś było 40, 50 tych nieruchomości, jak zaczynaliśmy z funduszem, czy w późniejszych czasach. Natomiast teraz już od kilku lat jest to sukcesywnie coraz mniejsza ilość tych budynków. 
· Radny Bartosz Bluma – myślę, że to też jeszcze z braku świadomości co niektórych osób wynika, którzy posiadają azbest. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – i z braku środków na odtworzenie. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – każdy następny rok będzie zmniejszał ilość zadaszeń, a w związku z tym myślę, że do 2032 roku uporamy się z utylizacją tych pokryć, a w związku z tym myślę, że mamy jeszcze na to trochę czasu. 

· Dyrektor Łukasz Prill – jak się nie mylę, to od 2007 roku mamy chyba ponad 300 ton zutylizowane tego azbestu.
· Radny Bartosz Bluma – ale rozumiem, że na stronie do się zaktualizować te informacje, żeby ten proces by tam czytelny?
· Dyrektor Łukasz Prill – tak. Może teraz kolejne tematy. Realizowaliśmy ten program „STOP dla SMOGU w Chojnicach”. W 2023 roku wymieniono 87 źródeł ciepła, czyli tzw. „kopciuchów”, na ekologiczne źródła ciepła, w tym 66 na gaz i 21 na ogrzewanie prądem lub z wykorzystaniem OZE. Wypłacono dotacje na łączna kwotę 603.728,29 zł. 

Do 30 czerwca gmina była zobowiązana do przeprowadzenia inwentaryzacji takich źródeł ciepła. I teraz pokrótce mam tutaj opisane ile i jakich źródeł mamy na terenie miasta. Mamy 396 nieruchomości, które są podłączone do miejskiej sieci ciepłowniczej, czyli to są tzw. punkty adresowe, czyli na przykład jak jest Młodzieżowa 1, to jest liczone jako jeden budynek. Mamy 41 kotłów tzw. eko-projekt, czyli tutaj jest brak potrzeby wymiany, czyli to są te ekologiczne. Kotły na paliwo stałe 5 klasy mamy 384. Wymiana ich jest zgodnie z przepisami do 2035 roku. Kotłów klasy 4 na paliwo stałe mamy 194. Kotłów na paliwo stałe klasy 3 mamy 367. Wymiana kotłów klasy 3 i 4 ma nastąpić do 2026 roku, do września. Kotłów na paliwo stałe, które są poniżej 3 klasy, mamy 2178 i wymiana tych kotłów ma nastąpić do września tego roku. To są dane na 30 czerwca, jeszcze raz podkreślę. 
· Radny Patryk Tobolski – a co jeśli te osoby tego nie wymienią?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – kara administracyjna. 
· Dyrektor Łukasz Prill – jeszcze ciężko jest nam powiedzieć, co będzie…
· Radny Bartosz Bluma – bo to jest na podstawie uchwały sejmiku województwa? 

· Dyrektor Łukasz Prill – tak. Mamy 1111 kominków, koza, ogrzewacz powietrza na paliwo stałe. Piece kaflowe – 2762. Trzon kuchenny – 75. Teraz te cztery rzeczy, czyli: kocioł na paliwo stałe, czyli ten poniżej 3 klasy, kominek, piec kaflowy i trzon kuchenny, to jest wszystko wymiana do tego roku, do września. 

Teraz ekologiczne. Kocioł gazowy, bojler gazowy, podgrzewacz gazowy przepływowy, kominek gazowy – 4833. Kocioł olejowy – 128. Pompa ciepła – 134. Ogrzewanie elektryczne, bojler elektryczny – 429. I kolektory słoneczne do ciepłej wody użytkowej lub z funkcją wspomagania ogrzewania – 27. I tutaj jest tego dużo więcej, ponieważ jak właściciele nieruchomości składali nam te deklaracje, to wiadomo, że na jednej nieruchomości mogą być dwa, a nawet trzy źródła ciepła. Dlatego tego jest tutaj tyle aż. 
Do 15 lutego jako gmina powinniśmy złożyć sprawozdanie do Urzędu Marszałkowskiego z programu ochrony powietrza. Złożyliśmy takie sprawozdanie wraz z tą inwentaryzacją 8 stycznia. 15 stycznia dostaliśmy już z Urzędu Marszałkowskiego zatwierdzenie o pozytywnym rozpatrzeniu. Tak że za 2023 rok mamy sprawy jakby załatwione z tym programem ochrony powietrza. Inwentaryzacja jest zrobiona. Tak że tak by to wyglądało, jeśli chodzi o ten program „STOP dla SMOGU w Chojnicach”, który realizujemy.
„Czyste Powietrze”. Ja może podam ogólnie. Do 31 grudnia 2023 r., czyli od czasu, gdy jest prowadzony ten program u nas, czyli od 2021 r., liczba złożonych wniosków o dofinansowanie to jest 708 wniosków. Liczna zrealizowanych przedsięwzięć – 354 i kwota, którą otrzymaliśmy dotacji, to jest 7.352.304,09 zł. Tak by to wyglądało na dzień dzisiejszy. Jeszcze tak na marginesie, wojewódzki fundusz przeprowadził ranking gmin, które uczestniczą w programie. 123 gminy, wszystkie gminy z województwa pomorskiego uczestniczą. My zostaliśmy według wniosków złożonych na dofinansowanie, czyli według ilości, które zostały praktycznie przerobione przez nasz urząd, to jesteśmy na 9. miejscu na 123 gminy. Natomiast według wypłaconych kwot dotacji to jesteśmy na 12. miejscu w województwie pomorskim. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – sami widzimy jak wygląda kwestia, jeśli chodzi o źródła ciepła, które w zasadzie jeszcze w dużej ilości są do wymiany. W związku z tym czeka nas ogrom pracy i dlatego też dzisiaj myślę, że tutaj mamy świadomość tego, jak to wszystko wygląda i żeby to wszystko zamknąć, to naprawdę wymaga niesamowitych nakładów finansowych. 
· Radny Bartosz Bluma – jeszcze tylko krótko, bo tutaj rzeczywiście w tych ilościach, które Pan dyrektor wspomniał, jeżeli chodzi o te typy ogrzewań… Pytanie, czy mają Państwo wiedzę szczegółową jak to wygląda, jeśli chodzi o sytuację, która jest powszechna także u mnie na osiedlu, czyli ktoś ma kocioł gazowy i stary kocioł na paliwo stałe, czytaj: jeszcze węglowy. Ile takich źródeł, gdzie podwójne funkcjonują? Czy mają Państwo w ewidencji?
· Dyrektor Łukasz Prill – ciężko mi jest na tę chwilę powiedzieć. Generuje nam tylko po prostu po… bo danych tych nie ma. Jeżeli na przykład przy danym adresie są dwa lub trzy źródła ciepła, to nie jesteśmy w stanie tego wychwycić. To byśmy musieli ręcznie po prostu to policzyć. Bo generuje nam tylko po prostu po rodzaju kotła. Tak że ciężko jest mi powiedzieć. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dobrze. Jeśli nie ma więcej pytań, dziękuję bardzo. Zamykam wspólne posiedzenie Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Komisji Budżetu i Rynku Pracy.
Na tym zakończono wspólne posiedzenie.
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